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Sport w szkole

„WYZWOLENIE”...?
W Teatrze 
Wybrzeże 
w Gdańsku 
odbyła się 
premiera sztuki 
Stanisława 
Wyspiańskiego 
pt. 
„Wyzwolenie”.

Jeśli będziemy opozycją, 
to na pewno nie totalną

Z Jarosławem Sellinem, wiceministrem kultury i dzie-
dzictwa narodowego oraz ponownie wybranym posłem 
z ramienia PiS rozmawia Michał Pacześniak, Radio 
Gdańsk

Obrachunek sejmowy: Płażyń-
ski przed Pomaską, KO wyraźnie 
przed PiS, liderzy i maruderzy

Ponad 100 tys. głosów Kacpra Płażyńskiego (PiS), rap-
tem 75 wskazań na Daniela Lubosia (BS), koniec pracy 
w parlamencie Małgorzaty Chmiel, Jerzego Borowczaka, 
Tadeusza Cymańskiego i Michała Urbaniaka. Wybory w 
okręgu nr 25 wygrywa PO z koalicjantami - w Sopocie 
i Gdańsku zdecydowanie; Prawo i Sprawiedliwość lep-
sze w powiecie starogardzkim, gorsze o 15 głosów w 
powiecie kwidzyńskim.
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Centrum medyczne 
PZU Zdrowie w Gdyni otwarte

PZU Zdrowie uroczyście otworzyło wielospecjalistyczne 
centrum medyczne w Gdyni przy ul. Kieleckiej 2. To 
pierwsza własna placówka operatora medycznego w 
tym mieście. - To jedno z najnowocześniejszych cen-
trów medycznych PZU Zdrowie - powiedział Andrzej 
Jaworski, prezes Zarządu PZU Zdrowie. Placówka 
zaczęła przyjmować pacjentów od poniedziałku 16 
października.

22. odsłona cyklu 
„Wejście w historię”

W Muzeum II Wojny Światowej w Gdańsku w ramach 22. 
odsłony cyklu „Wejście w historię” zaprezentowano kurtkę 
ofi cerską ks. Franciszka Pluty, kapelana Armii Polskiej 
w ZSRS.
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Donald, czy to ty klepałeś w 
klubie bawełnianym i w sejmie, 
że własność jest rękojmią wol-
ności?

Czy tylko usłyszałeś o tym od 
Janusza Lewandowskiego?

    Czy polityka wyprzedaży 
polskiego majątku narodowego, którą rządy liberalne for-
sowały bez opamiętania, granice wolności państwa i jego 
obywateli poszerzała, czy wprost przeciwnie - umniejszała?

Czy mieszkając osiem lat w akademiku gdańskiego uniwer-
sytetu miałeś więcej wolności niż w mieszkaniu w sopockim 
cichym zaułku?

Czy jak waloryzowałeś o 2 złote kwotę wolną od podatku 
wolność obywateli rozumiana jako prawo do majątku osobi-
stego podlegała waloryzacji czy dewaluacji?

Czy odbierając kobietom 
prawo do kwitowania 84 eme-
rytur, ich uszczerbek w portfe-
lu polepszał zakres wolności 
osobistej, czy współtworzył ich 
biedę?

Dziś PO, partia macierzysta D. Tuska, zapowiada: „Roz-
liczymy wszystkie afery Daniela Obajtka, w tym sprzedaż 
udziałów w Rafi nerii Gdańskiej”.

Czy jest przeciwne sprawom polskim powiększanie jego 
własności, która jest przecież rękojmią wolności. Wolności 
i suwerenności państwa w wymiarze międzynarodowym, a 
jego obywateli w życiu codziennym?

Ani wrażliwość społeczna, ani wiedza ekonomiczna, zanad-
to nie dekorują umysłu Donalda Tuska.

Budowę wielkiej polskiej fi rmy petrochemicznej anonsował 
już jeden z twórców PO, Andrzej Olechowski. Budowę taką 
planował były prezes płockiej Petrochemii Zbigniew Wróbel; 
opowiadał o niej publicznie b. prezes Lotosu Paweł Olech-
nowicz.

Zrobił to zarząd prezesa Daniela Obajtka, który skumulo-
wał w Orlenie najważniejsze polskie aktywa energetyczne. To 
już nie jest jeden tankowiec z ropą saudi extra light, który D. 

Tusk witał w Gdańsku z nabożnym szacunkiem.
Porównywać operacje rekomendowaną i nadzorowaną 

przez Komisję Europejska do ceny sprzedaży piłkarza Ronal-
do może tylko fajtłapa boiskowy o dwóch prawych nogach; 
nie ta liga, panie przewodniczący...

Albo polityk, dla którego Orlen to tylko wiecowy rekwizyt. 
Nikt bowiem nie sprzedał udziałów w Rafi nerii Gdańskiej. 
Saudi Aramco kupiło 30 proc. Lotos Asfalt, spółki zależnej, 
należącej do struktury Grupy Lotos, przejętą przez Orlen.

    Jak każdy zmęczony rynkiem liberał, D. Tusk wie od J. 
Lewandowskiego, że towar jest tyle warty, ile klient za nie-
go jest gotów zapłacić. Tak tłumaczono polskim szaraczkom 
wiele wielkich transakcji podejmowanych w przeszłości. W 
przypadku Lotos Asfalt rekomendacje ceny jej nakazanej 
przez KE sprzedaży przedłożyły niezależnie cztery firmy 
audytorskie. Na rafi nerie gdańskich rozmiarów w Europie 

popyt był wtedy lichy, raczej je 
zamykano, a jeszcze teraz moż-
na je dokupić.

Pozostałe 70 proc. spółki 
rafineryjnej należy do strony 
polskiej. Nadto, po fuzji, udział 

akcjonariusza, Rzeczpospolitej Polskiej, w globalnym kapita-
le Orlenu sięgnął omal 50 proc. Zgodę na tę wielką operację 
połączenia fi rm  wydali niemal w 100 proc. akcjonariusze 
obu spółek.

Posiadając Orlen pod swoją kontrola państwo polskie ma 
realne narzędzia realizacji polityki gospodarczej, utrzymania 
bezpiecznego kursu w warunkach dużej niepewności w wielu 
obszarach. Więcej własności, inny rozmiar wolności...

Obwieszczając programowe polowanie na prezesa Orlenu, 
kierując się zwietrzałymi radami L. Balcerowcza czy B. Gra-
bowskiego, Donald Tusk ujawnia brak kwalifi kacji do pracy 
w szatni koncernu.  

   Marek Formela
PS. Po fuzji Orlenu z Lotosem do kontrolowanego przez sa-

morządy (PO)morskie krwioobiegu społeczno-kulturalnego 
trafi ło 27 mln zł. Więcej niż kiedykolwiek...

Latarką w półmrok

  Tusk szatniarzem 
u Obajtka?
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F(ig)raszka

20 000 zł
 dotacja dla fundacji 
„Palma” na projekt 

„Wrzeszcz dla 
najmłodszych”

26 520 zł
Catering zamówiony przez 

biuro A. Dulkiewicz na 
spotkanie z pracownikami

121 000 zł
koszt zewnętrznego 
spotkania prezydent 

Gdańska z pracownikami

Liczba

Cytat tygodnia
- Żeby nas przebić w liczbie 

mandatów musiało się 
skrzyknąć 11 partii, bo właśnie 

tyle jest zorganizowanych w 
trzy komitety: KO, Trzecią 

Drogę i Lewicę, która też jest 
wielopartyjna wewnętrznie 
- wiceminister Jarosław 

SELLIN w rozmowie z red. 
Michałem Pacześniakiem.

- Nie ma co ukrywać, wynik 
Lewicy w Polsce jest poniżej 
naszych oczekiwań, poniżej 

tego, który osiągnęliśmy w 2019 
roku - poseł Marek RUTKA w 
rozmowie z red. Jarosławem 

Popkiem.

- Pakt senacki? Myślę, że 
to miało znaczenie. Emocja 

wyczuwalna w czasie tej 
kampanii(...) związana była z 
chęcią zmiany władzy - Anna 

GÓRSKA, wybrana do senatu 
w okręgu 63, w rozmowie z red. 

J. Popkiem.
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Personalia
  Wybory do senatu na Pomorzu: pięć reelekcji i jedna niespodzian-

ka. Kazimierz Kleina, b. burmistrz Łeby, wojewoda, poseł, senator, 
zawodowy polityk, który wyróżnił się w ostatniej kadencji 4 korektami 
swoich oświadczeń majątkowych i łamaniem przepisów porządkowych 
na deptaku w Łebie, dostał 143 653 głosy (57,84 proc.) i gładko uporał 
sie z kandydatką PiS Samantą Nowińską - 72 598 (29,23 proc.). 
Jeszcze łatwiej miał Sławomir Rybicki, który uzbierał 142 131 głosów 
(73,16 proc.), a kontrkandydatka Danuta Białooka-Kostenecka (PiS) 
tylko 52 156 (26,84 proc.). Mandat bez kłopotu utrzymał też Ryszard 
Świlski (PO), którego wybrało 104 759(56,91 proc.), a b. posła An-
drzeja Kobylarza wskazało 48 795 (26,51 proc.) obywateli, nadmienić 
wypada, że A. Kobylarz wygrał w trzech gminach: Osiecznej, Skórczu 
i Bobowie. Gdańsk hurtem głosował na Bogdana Borusewicza (PO 
teraz, PiS przedtem, UW dawniej), który w Radiu Gdańsk nie mógł 
sobie nic konkretnego o swojej działalności w senacie przypomnieć. 
Dostał od 223 227(70,12 proc.) kredyt na 4 lata i perspektywę zarob-
ku 0,8 mln zł. Kontrkandydat z PiS Hubert Grzegorczyk daleko z 
tyłu: 67 823 (21,3proc.), za nim jeszcze Artur Szostak, „normalny”, 
kandydat Partii Piratów 27 296 (8,57 proc.) głosów. Mimo energicznej 
kampanii senatorowi Leszkowi Czarnobajowi (PO) nie przeszkodziła 
w reelekcji Natalia Nitek-Płażyńska (PiS). Za Wisłą nie pamiętano 
b. prezesowi spółki „Zdrowie” złego wniosku do NFZ i 56 152 obywa-
teli(52,56 proc.) zatrudniło go na kolejne 4 lata. N. Nitek-Płażynskiej 
- 32524 głosy (30,44 proc.) - na pocieszenie zostaną zwycięstwa w 
gminach Sadlinki, Mikołajki Pomorskie i Stary Targ. Trzeci kandydat 
Paweł Szajda zdobył uznanie 9093 wyborców i wyprzedził Łukasza 
Kuleckiego(Konfederacja) o 22  wskazania.

  Do dużej niespodzianki doszło za to w okręgu 63 (od Człuchowa, 
Chojnic po Kartuzy i Żukowo). Anna Górska, aktywna działaczka 
Trójmiejskiej Akcji Kobiet, likwidatorka stowarzyszenia „Macherki”, 
reprezentująca partię Razem w Lewicy, ukryta pod szyldem kartelu 
senackiego wygrała w konserwatywnym regionie z faworytem, woje-
wodą pomorskim Dariuszem Drelichem (PiS). Zdobyła poparcie 89 
216 (38,17 proc.) a wojewodę wybrało 79 958 (34,21proc.). D. Drelich 
wygrał w Kościerzynie, Kartuzach - m.in. Sulęczyno, Sierakowice (plus 
2700 głosów), Chmielno, Przodkowo - a przegrał m.in. w Człuchowie, 
Bytowie, Chojnicach, a dotkliwie, o ponad 6 tys. głosów w Żukowie, 
w które zainwestował dużo energii. Akuszerem sukcesu A. Górskiej 
był, jak się zdaje, radny wojewódzki Dariusz Męczykowski, przedsię-
biorca, dyrektor szkoły w Nowej Karczmie, dysponujący milionowym 
majątkiem i zobowiązaniami kredytowymi na poziomie 4,5 mln zł. To 
stały uczestnik różnych kampanii politycznych. W sejmiku pomorskim 
pojawił się pod szyldem PO, potem jego start legitymizował PSL. 
Próbował, montując koalicję z PiS przeciw PO, przejąć władzę w 
sejmiku. Marszałek Mieczysław Emil, to po sławnym w okolicy Jastarni 
dziadku, Struk postraszył radnego kontrolą CBA, a D. Męczykowski 
zrozumiał swój błąd, pożegnał klub PiS i stał się w barwach nowego 
klubu „Dla Pomorza” oddanym kibicem działań PO. Czyż startując w 
wyborach senackich nie odkupił przeszłych przewin? Anna Górska 
powinna przynajmniej wydać obiad w restauracji żony radnego. 32 
tys. głosów ma w tym obrachunku swoją wagę...

  30 małżeństw świętowało w poniedziałek, 25 września, w Dworze 
Artusa złote, szmaragdowe i diamentowe gody. Małżeństwa celebru-
jące złote gody otrzymały medale od prezydenta RP. Pozostali jubilaci 
zostali zaś uhonorowani odznaczeniem prezydenta miasta. Pary, 
które obchodziły małżeńskie jubileusze: 60-lecie - Maria i Benedykt 
Cybulowie, Heronima i Eugeniusz Kossakowscy, Paulina i An-
drzej Łuccy, Irena i Józef Malinowscy, Anna i Tadeusz Nóżkowie, 
Jolanta i Stanisław Steinke, Jadwiga i Piotr Wysoccy, Jadwiga 
i Henryk Zwolakowie; 55-lecie - Helena i Jerzy Brakowscy, Mał-
gorzata i Anatol Brzozowscy, Halina i Władysław Formellowie; 
50-lecie - Barbara i Ryszard Bośkowie, Anna i Jan Czerepachowie, 
Ewa i Janusz Graczkowscy, Natalia i Sylwester Gralakowie, Alina 
i Zbigniew Grochowscy, Halina i Adam Gronkowie, Barbara i 
Andrzej Jarmakowscy, Halina i Henryk Jezierscy, Danuta i Jan 
Kazimierczykowie, Teresa Radecka-Kozłowska i Antoni Kozłowski, 
Teresa i Zenon Kozłowscy, Wiesława i Wiesław Kucharczykowie, 
Barbara i Józef Nagórscy, Barbara i Andrzej Olędzcy, Alicja i Adam 
Sobolewscy, Wanda i Wiesław Sosińscy, Teresa i Franciszek 
Szajdowie, Henryka i Roman Taborowie, Elżbieta i Jerzy Żabińscy.

Wszyscy bez wyjątku ludzie 
duzi, mali

według swego gustu w 
wyborach wybrali

Ja jednak troszeczkę z 
myślami się szarpię

czy to się nie cieszą indyki 
i karpie

Karpie i indyki w euforii 
zachwycie

jak się też potoczy 
emerytów życie

Obrachunek 
sejmowy: 
Płażyński przed 
Pomaską, KO 
wyraźnie przed 
PiS, liderzy 
i maruderzy
Ponad 100 tys. głosów Kacpra Płażyńskiego (PiS), raptem 
75 wskazań na Daniela Lubosia (BS), koniec pracy 
w parlamencie Małgorzaty Chmiel, Jerzego Borowczaka, 
Tadeusza Cymańskiego i Michała Urbaniaka. Wybory w okręgu 
nr 25 wygrywa PO z koalicjantami - w Sopocie i Gdańsku 
zdecydowanie; Prawo i Sprawiedliwość lepsze w powiecie 
starogardzkim, gorsze o 15 głosów w powiecie kwidzyńskim.

Wybory w okręgu gdańskim 
zakończyły się przewidywal-
nym sukcesem Koalicji Obywa-
telskiej, ale za dużą niespodzian-
kę można uznać, że największe 
poparcie uzyskał kandydat Pra-
wa i Sprawiedliwości Kacper 
Płażyński. Na KO głosowało 
257 009 (41,7 proc.) wyborców, 
w tym na Agnieszkę Pomaską 83 
590 (w Gdańsku 53 419). Na PiS 
wskazało 155 318 (25,2 proc.) 
obywateli, w tym na K. Płażyń-
skiego 100 445 (w Gdańsku 46 
435).

W gminie Gdańsk KO wygrała 
z PiS 139 254 (46,67 proc.) do 
59 689 (20,01 proc.), koalicja 
PSL/Hołownia zgromadziła 43 
187 głosów, Lewica 32 730, 
a Konfederacja 16 843. Odnoto-
wać wypada 3434 głosów odda-
nych na Bezpartyjnych Samorzą-
dowców.

Mimo wytknięcia przez sąd 
Jackowi Karnowskiemu, że 
uporczywie łamał zasady współ-
życia społecznego, wyborcy 
pomorscy okazali się nader dla 
prezydenta Sopotu wyrozumiali. 
W swoim mieście otrzymał po-
parcie 7867 obywateli, w Gdań-
sku 29007, a w całym okręgu 55 
069. Z wyraźnie gorszym rezul-
tatem awansował do parlamentu 
Jarosław Wałęsa - tylko 17 408 
zamiast jak w 2019 r. ponad 60 
tys. wyborców zdecydowało się 
na dość niemrawego politycznie 
syna b. prezydenta. Prawie po-
łowę poparcia utracił też Piotr 
Adamowicz, ale 23 147 głosów 
to wynik porządny. Spodziewa-

ną... niespodziankę sprawiła wójt 
gminy Pruszcz. Gd. Magdalena 
Kołodziejczak, którą wytypowa-
ło do sejmu 12 773 wyborców, 
co oznacza, że gminę przejmie 
w zarząd komisarz. Do sejmu 
wybrano także samorządowca 
ze Starogardu Gd. Patryka Ga-
briela, który dostał 11 201 gło-
sów, o 361 więcej niż posłanka 
ostatnich kadencji Małgorzata 
Chmiel. Mandatu nie utrzymał 
też Jerzy Borowczak (4203 gło-
sy), który już w poprzednich wy-
borach ledwo przeskoczył próg 
wyborczy. Na końcu zwycięskiej 
listy Maria Schulz - 284 wskaza-
nia i kolekcjonujący wyborcze 
klęski b. poseł Ruchu Palikota, 
Piotr Bauć - 343.

Agnieszka Buczyńska (Pol-
ska 2050), organizatorka finału 
WOŚP, podczas którego Ste-
fan W. zamordował prezydenta 
Gdańska Pawła Adamowicza, 
zdobyła 35 213 głosów, w tym 
21528 w Gdańsku. Razem z nią 
pod całkiem nowym szyldem 
trafi do sejmu emerytowana po-
licjantka Magdalena Sroka, któ-
ra debiut zaliczyła na... liście PiS 
w 2019 roku.

Importowana przez Lewi-
cę z Gryfic Katarzyna Kotula 
utrzymała - 33 122  głosy, w tym 
w Gdańsku 21 272 - mandat dla 
swojej formacji. Poparcie Jolanty 
Banach nie wpłynęło na wynik 
Krzysztofa Burghardta. Zaska-
kująco małe poparcie otrzymał 
aktywny działacz "Lepszego 
Gdańska" Tomasz Larczyń-
ski - tylko 234 głosy w okręgu, 

w tym 153 w Gdańsku i ledwo 3 
w Sopocie.

Poza K. Płażyńskim z list PiS 
mandaty zdobyli także tczewski 
poseł, mecenas Kazimierz Smo-
liński - 16 177 głosów, w tym 
ponad 1000 w Gdańsku oraz 
wiceminister kultury Jarosław 
Sellin - 7284 głosy, który o 100 
decyzji obywateli wyprzedził po-
sła Tadeusza Cymańskiego. O ta-
kim wyniku na ostatniej prostej 
rozstrzygnęły głosy sopocian, J. 
Sellina wskazało 551 mieszkań-
ców miasta, a T. Cymańskiego 
141. W perspektywie wyborów 
samorządowych odnotować 
wypada bardzo umiarkowane 
poparcie dla gdańskich radnych 
PiS: Elżbieta Strzelczyk - 1223 
głosy, w tym 325 w Gdańsku, 
Kazimierz Koralewski odpo-
wiednio 503 i 216 oraz Alicja 
Krasula - 529 i 228.

Przegraną, mimo 18 710 gło-
sów, zakończył kampanię poseł 
Konfederacji Michał Urbaniak. 
Nie podbili też Pomorza Bezpar-
tyjni Samorządowcy, choć ich li-
derka Natalia Kruczek obwiesiła 
banerami całą okolicę. Z kroni-
karskiego obowiązku odnotować 
wypada, że peleton tegorocznych 
kandydatów zamknęli Daniel 
Luboś z Bezpartyjnych Samo-
rządowcó (75 głosów, w tym 0 
w Sopocie) oraz reprezentują-
cy PJJ Norbert Matijczak - 81, 
Barbara Cerajewska - 80, Emil 
Kaczmarek - 97.

Frekwencja w okręgu wynio-
sła 75,29 %.

(GG)
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Jeśli będziemy opozycją, to na pewno nie totalną
Z Jarosławem Sellinem, wiceministrem kultury i dziedzictwa narodowego oraz ponownie wybranym posłem z ramienia PiS 
rozmawia Michał Pacześniak, Radio Gdańsk

- Gratulacje, zwycięstwo w wyborach bezape-
lacyjne, ale zdecydowanie gorszy wynik niż w 
roku 2019. Wtedy uzyskaliście ponad 43 procent 
głosów, teraz tylko 35 procent. Skąd ta różnica? 
Czy gdzieś popełniono błąd?

- W procentach rzeczywiście ta różnica jest, ale 
w utrzymaniu około ośmiomilionowego elektoratu 
udało się i to po dwóch trudnych kadencjach, w 
których przeżyliśmy pandemię, cały czas żyjemy z 
wojną na Ukrainie, z koniecznością intensywnego 
zbrojenia się, z putinflacją, z kryzysem energetycz-
nym. A mimo to naturalne „zużycie” władzy nie 
jest w naszym przypadku zauważalne. Elektorat 
utrzymaliśmy, około ośmiu milionów ludzi zagło-
sowało wtedy i teraz, natomiast rzeczywiście ze 
względu na rekordowo wysoką frekwencję, najlep-
szą od początku wolnej Polski, czyli od 1989 roku, 
to nie przełożyło się na te ponad 40 proc., tylko na 
35,5 proc. Po prostu wysoka frekwencja obniżyła 
wynik procentowy.
- Czy będą jakieś rozliczenia, czy kampania była 
źle prowadzona, czy jednak, tak jak pan mówi 
to wynik trudnych czasów…

- Na pewno będziemy analizować przebieg tej 
kampanii z naszego punktu widzenia, czy na pew-
no wszystko było dobrze zrobione, czy popełniono 
jakieś błędy, ale generalnie rzecz biorąc, możemy 
pochwalić się tym, że osiągnęliśmy coś histo-
rycznego, czyli właśnie to utrzymanie elektoratu. 
Zwracam uwagę, że po dwóch kadencjach rządów 
Platformy Obywatelskiej ona miała 24 proc.; my 
mamy 35,5 proc. To duży sukces po dwóch ka-
dencjach, podobnie jak to, że w ogóle wygraliśmy 
ósme wybory z rzędu, poczynając od 2014 roku, i 

trzecie z rzędu 
parlamentarne, 
czyli te naj-
ważniejsze. 
Tego jeszcze 
nikomu nie 
udało się zro-
bić, a my to 

zrobiliśmy, więc jesteśmy, można powiedzieć, 
trwałym i mocnym elementem polskiej sceny poli-
tycznej, niezależnie od tego, czy uda nam się dalej 
rządzić, czy też przejdziemy do opozycji.
- To teraz właśnie pytanie: czy uda Wam się dalej 
rządzić? Macie 198 mandatów, a opozycja w 
sumie 248… Brakuje Wam głosów, i to nie mało. 
Czy posiadacie zdolność do stworzenia koalicji?

- Jeszcze wracając do tej tezy o bardzo mocno 
zakorzenionym i stabilnym zapleczu naszego śro-
dowiska politycznego: proszę zwrócić uwagę, żeby 
nas „przebić” w liczbie mandatów, musiało się 
skrzyknąć 11 partii, bo właśnie tyle jest zorganizo-
wanych w te trzy komitety: Koalicję Obywatelską, 
Trzecią Drogę i Lewicę, która też jest wielopartyjna 
wewnętrznie. To pokazuje, kto jest najsilniejszym 
środowiskiem politycznym w Polsce, ale oczywi-
ście do większości brakuje nam tych 35 mandatów 
do większości. Zgodnie z Konstytucją i obyczajem 
politycznym, który ta Konstytucja wytworzyła, 
zresztą co wspominał prezydent Andrzej Duda, 
pierwszą próbę utworzenia nowego rządu powi-
nien otrzymać lider zwycięskiego ugrupowania, 
czyli Prawo i Sprawiedliwość. Jarosław Kaczyński 
wskaże kandydata na premiera i ten premier będzie 
podejmował próby stworzenia większości. Jeśli się 

nie uda, to jest ten drugi krok: inicjatywa wraca do 
Sejmu i tam się musi wyłonić jakaś większość z 
kandydatem na premiera. Zobaczymy jak się to 
potoczy.
- To jakie są szanse, by się to dla Was dobrze 
potoczyło? Z kim, pana zdaniem można by było 
rozmawiać o większości?

- Zrobimy wszystko, żeby to dobrze się potoczy-
ło, dlatego że to nie jest kwestia tylko rozważań, 
kto mocniejszy, a kto słabszy, tylko przyszłości 
Polski. Jesteśmy bardzo zatroskani o to, żeby do-
bre rzeczy, które w ostatnich ośmiu latach działy 
się w Polsce, jeśli chodzi o politykę gospodarczą 
z najszybciej skumulowanym rozwojem w ciągu 
ośmiu lat, z rozpędzoną gospodarką, ze wzrostem 
zamożności Polaków, z najniższym bezrobociem, 
z niesłychanie ambitną polityką społeczną skie-
rowaną przede wszystkim do rodzin, z bardzo 
ambitnym planem zbrojenia polskiej armii, po-
większania jej, oczywiście z powodu konieczności 
geopolitycznych i w ogóle z dbaniem o bezpieczeń-
stwo państwa w twardym rozumieniu pojęcia bez-
pieczeństwa. Napawa nas troską, czy to wszystko 
będzie kontynuowane, więc oczywiście będziemy 
namawiać każdego, kto jest chętny do rozmowy, 
żeby przyłączył się do kontynuowania tej dobrej 
polityki. Nie wiem, czy się uda; przypuszczam, że 
może się nie udać ze względu na to, że te wszyst-
kie bloki koalicyjne, które szły przeciwko nam, 
obiecywały swoim elektoratom odsunięcie nas od 
władzy, i pewnie jest to zobowiązanie emocjonalnie 
twarde. Mimo to będziemy apelować do rozsądku 
i tego, żeby nie umawiać się na polityczny chaos 
w Polsce, jakim byłaby jedenastopartyjna koalicja 

skonfliktowana z prezydentem, o którym przecież 
bardzo brzydko się wyrażano w czasie tej kampa-
nii. To wszystko się pamięta, a Polska na pewno 
tego nie potrzebuje, bo jesteśmy w bardzo niebez-
piecznym momencie geopolitycznym ze względu 
na wojnę za granicą, dziwne plany reformy Unii 
Europejskiej, ograniczające naszą suwerenność, i 
kolejne wojny, które wybuchają w innych rejonach 
świata, jak Bliski Wschód, które też mają przełoże-
nie na naszą sytuację.
- Załóżmy, że nie udaje Wam się utworzyć rządu, 
ta misja zostaje powierzona obecnej opozycji i jak 
będzie wyglądała ta współpraca, bo większości 
do odrzucenia weta prezydenta ta koalicja nie 
będzie miała…

- Tak to dokładnie wygląda, a ten chaos poli-
tyczny będzie bardzo ryzykowny dla Polski. Po-
głębiony konflikt między instytucjami polityczny-
mi nie jest dobry. Ale gdyby hipotetycznie doszło 
do takiej sytuacji, będziemy po prostu bardzo 
silną opozycją, będziemy recenzować działania 
tego rządu, na pewno nie ogłosimy się „totalną 
opozycją”, bo nigdy nie zachowywaliśmy się tak 
nieodpowiedzialnie jak nasi oponenci. Ale też 
przypuszczam, że ta kadencja będzie ciekawa z 
powodów zwrotów akcji. Może się okazać, że w 
tym rządzi bardzo szybko pojawią się kryzysy, i 
ze względu na ambicje personalne, i ze względu 
na różnice programowe…
- I w tym upatrujecie swoją szansę w razie czego?

- Może się okazać, że po prostu to nie wyjdzie i 
wtedy, jak to w demokracji, są różne scenariusze 
możliwe.

Więcej na wybrzeze24.pl
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22. odsłona cyklu "Wejście w historię"
W Muzeum II Wojny Światowej w Gdańsku w ramach 22. odsłony cyklu "Wejście w historię" zaprezentowano kurtkę ofi cerską ks. Franciszka 
Pluty, kapelana Armii Polskiej w ZSRS.

- Dzięki hojności darczyń-
cy, życzliwości Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, zdoła-
liśmy pozyskać dla zbiorów 
Muzeum II Wojny Światowej 
cenny obiekt, a nic tak nie cie-
szy muzealników jak wzbo-
gacenie kolekcji - powiedział 
dr hab. Grzegorz Berendt, 
dyrektor Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku. - Jed-
ną z grup naszych rodaków, 
która była bodaj najbardziej 
podatna na przerażające i 
ciężkie przeżycia w Związku 
Sowieckim, były dzieci wy-
wożone ze swoimi rodzicami 
od 10 lutego 1940 roku, aż do 
ostatniej czwartej deportacji z 
czerwca 1941 roku. Tysiące z 
nich nie przeżyło tych około 
20 miesięcy przebywania w 
głębi Związku Sowieckiego. 
Jestem głęboko przekonany 
że opieka nad nimi, czułość i 
dobroć okazywana im m.in. 

przez księdza Plutę były tym 
czynnikiem, który od jesieni 
'41 roku pozwalał tym dzie-
ciom wrócić do równowagi, a 
równocześnie też dzięki jego 
poświęceniu po '45 roku dzie-
ci te mogły funkcjonować w 
normalnym świecie z daleka 
od Ojczyzny na różnych kon-
tynentach.

- Kiedy myślę o Francisz-
ku Plucie przychodzą mi na 
myśl trzy słowa: Bóg, Honor 
i Ojczyzna - powiedział Ber-
nard Rokicki, krewny Fran-
ciszka Pluty oraz darczyń-
ca eksponatu. - Wszystkie 
te słowa są wymienne, ale 
żadne nie jest ważniejsze od 
drugiego. W ten sposób żył 
Franciszek Pluta – poświe-
cił się Bogu i Polsce. Był 
ich sługą. Wielu wie o jego 
czasach na Syberii. Był ka-
pitanem wojskowym pod do-
wództwem generała Andersa. 

To tutaj gromadził sieroty i 
doprowadził je do sierocińca 
w Indiach. [...] Ksiądz Pluta 
robił wszystko co mógł, aby 
zorganizować i wysłać dzieci 
do krajów niekomunistycz-
nych, i samemu też znaleźć 
się w Kanadzie. Jego służba 
Bogu i Ojczyźnie nie skoń-
czyła się po wojnie. W 1954 
roku prałat Pluta zbudował 
pierwszy kościół w miejsco-
wości Londyn w Kanadzie. 
Kościół ten pomagał tysiącu 
Polaków przybyć do Kanady 
w poszukiwaniu lepszego ży-
cia. [...] Ostatnim życzeniem 
i poleceniem Franciszka Plu-
ty było wydanie całego swo-
jego dobytku i dochodu do-
broczynności.

- Tematem naszego spotka-
nia jest postać księdza Pluty 
- powiedział Wojciech Łuka-
szun, kierownik Działu Zbio-
rów MIIWŚ. - Duchowny ten 

do roku 1939 pełnił posługę 
na Wołyniu, później został 
aresztowany przez NKWD i 
deportowany w głąb Związku 
Sowieckiego. Po tzw. amne-
stii trafił do armii Andersa 
i tam odnotował w swoich 
zapiskach, iż liczył na to że 
razem z żołnierzami ruszy do 
walki. Jak sam wspomniał, 
Bóg chciał inaczej – i został 
opiekunem polskich dzieci, 
które cudem zostały ewaku-
owane ze Związku Sowiec-
kiego. Z łącznie 18 tysięcy 
dzieci, które stamtąd wyje-
chały, do obozu w Balachadi 
w Indiach w latach 1942-1946 
trafi ło ok. tysiąca z nich. Ko-
mendantem jednego z obozów 
był ksiądz Pluta, który oprócz 
tego że organizował obóz, 
był także nauczycielem, wy-
chowawcą, kapelanem i osobą 
która starała się przypomnieć 
tym dzieciom o Polsce. [...] 

Doświadczony tym jak wy-
glądała sytuacja w Związku 
Sowieckim, w roku 1946, 
gdy obozy dla polskich dzie-
ci likwidowano, postanowił 
postawić się delegatom ko-
munistycznym. Obawiał się, 
że dzieci po które nikt się nie 
zwrócił, dzieci osierocone, 
zostaną przymusowo przewie-
zione z powrotem do Polski 

lub do Związku Sowieckiego. 
Został jednym z trzech praw-
nych opiekunów dużej grupy 
dzieci. Dlatego też nazywany 
jest ojcem tysiąca sierot. Po 
wojnie kontynuował swoją 
działalność m.in. zorganizo-
wał jedną z pierwszych, po-
wojennych pielgrzymek na 
Jasną Górę.
źródło muzeum1030.pl

Johanna Spyri to żyjąca w latach 1827-1901 szwajcarska 
pisarka, autorka wielu powieści i opowiada, zarówno dla mło-
dych, jak i dorosłych czytelników.

Zdecydowanie najbardziej znaną książką, która z dnia na 
dzień przyniosła autorce ogromną sławę, jest powieść „Heidi” 
- wzruszająca opowieść o małej dziewczynce, która po śmierci 
rodziców zamieszkała z dziadkiem w jego domu w Alpach. Po-
godna, dobra, mądra i wrażliwa osóbka nie tylko bardzo szybko 
podbiła serce dziadka uważanego za gbura, dziwaka i odludka, 

ale także wniosła wiele ciepła i radości w życie alpejskiej wio-
ski i w życie swoich nowych przyjaciół z Frankfurtu.

Ta wzruszająca, klasyczna powieść doskonale nadaje się do 
wspólnego czytania. Jeśli komuś w dzieciństwie jakoś umknę-
ła to nic straconego. Nigdy nie jest za późno by do niej się-
gnąć i się zachwycić.

Serdecznie polecam.

Tomasz Łunkiewicz

„Heidi” Johanny Spyri to książka polecana przez Jolantę Krzyżanowską, którą można kupić 
w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca

„WYZWOLENIE”...?
W Teatrze Wybrzeże w Gdańsku odbyła się premiera sztuki Stanisława Wyspiańskiego pt. „Wyzwolenie”.

Tea t r  powi t a ł  w idzów 
nowym wyglądem. Wyre-
montowane zostały foyer 
oraz duża scena wraz z wi-
downią. Teatr zyskał scenę 
z XXI wieku z piętrowymi 
zapadniami, sceną obroto-
wą i dużą ilością sztankie-
tów pozwalających realizo-
wać najbardziej wyszukane 
scenografie. Widownia po 
remoncie zyskała nowy am-
fiteatralny wygląd bez antre-
soli i balkonów, co pozytyw-
nie wpływa na widoczność i 
akustykę. Po zakończonym 
remoncie Teatr Wybrzeże 
wraz ze wszystkimi należą-
cymi do niego scenami nale-
ży do najnowocześniejszych 
scen w Europie. Gratuluje-
my i życzymy powodzenia.

Na  inaugurac ję  nowej 
przestrzeni przygotowano 
„Wyzwolenie” Stanisława 

Wyspiańskiego. Biorąc pod 
uwagę gorący czas wybor-
czy oraz tematykę sztuki 
należałoby się spodziewać 
ostrego dyskursu politycz-
nego osadzonego tu i teraz. 
Tymczasem twórcy przed-
stawienia przenoszą nas w 
jakąś bliżej  niekreśloną, 
post apokaliptyczną rzeczy-
wistość, w której prowa-
dzony jest spór o Polskę, o 
postawy, o człowieczeństwo, 
o sztukę. Rzecz dzieje się w 
teatrze, więc łatwo narzucić 
konwencję przedstawienia 
sugerując jednocześnie, iż 
jest to tylko gra, wytwór 
wyobraźni reżysera i akto-
rów, a jednocześnie niezwy-
kle ważny proces sprawczy 
stawania się społeczeństwa, 
kreacji jego zachowań i po-
staw, spór o „rząd dusz” oraz 
miejsce i znaczenie sztuki.

Bardzo ważkim proble-
mem głównego bohatera 
– w tej inscenizacji: boha-
terów - jest walka ze sobą, 
wyzwolenie  wewnętrzne 
prowadzące do samostano-
wienia i gotowości poświę-
cenia dla ogółu. Główny 
bohater „idzie” i na swojej 
drodze prowadzi spór, pro-
wadzi agitację, przeistacza 
się przywódcę narodu, w 
guru polityki, znawcę sztu-
ki i wszystko to z pomocą 
wyobraźni widza bowiem 
kostiumy w tym spektaklu 
nie istnieją, to znaczy ko-
stiumem jest nagość, goto-
wa na przyjęcie wszystkiego 
i niczego. Wobec obnażonej 
w ten sposób bezradności 
obroną jest słowo.

Muszę przyznać, iż za-
skakuje w tym spektaklu 
dbałość o słowo, o dykcję, 

o interpretację. Wygląda to 
na zamierzony zabieg twór-
ców biorąc pod uwagę zni-
komość scenografii, ogra-
niczonej do minimum, jak 
również brak kostiumów w 
powszechnym rozumieniu. 
Słowo dociera do widza ze 
zdwojoną siłą. Niezwykłą 
siłę spektaklu stanowią rów-
nież symbole na przykład 
towarzyszący Konradowi i 
jego interlokutorom symbol 
ognia przedstawiony na po-
czątku w pochodni, scenie 
inicjacji, oraz samospaleniu 
głównego bohatera. Muzy-
ka wykorzystana w sztuce 
stanowi jej siłę napędową, 
dzięki której jest prowadzo-
na akcja. Siłą „Wyzwolenia” 
jest zespół, trudno wyróżnić 
kogokolwiek, ponieważ cały 
zespół  aktorski ,  b iorący 
udział w spektaklu ma tak 

samo trudne zadanie: prze-
bicia się przez tekst i brak 
standardowej scenografii i 
kostiumów. Cały zespół za-
sługuje na wyróżnienie, a są 
to: Dorota Androsz, Justyna 
Bartoszewicz, Piotr Biedroń, 
Magdalena Boć, Piotr Chys, 
Robert Ciszewski, Katarzy-
na Dałek, Magdalena Go-
rzelańczyk, Jerzy Gorzko, 
Grzegorz Gzyl, Michał Ja-
ros, Jacek Labijak, Krzysz-
tof Matuszewski, Katarzyna 
Z. Michalska, Marcin Mio-
dek,  Robert  Ninkiewicz, 
Jakub Nosiadek, Paweł Po-
gorzałek, Cezary Rybiński, 
Marek Tynda, Agata Woź-
nicka.

Odpowiedzialnym za tę 
wizję „Wyzwolenia” jest re-
żyser Jan Klata, wielokrotnie 
nagradzany, a jednocześnie 
kontrowersyjny, tym razem 

również wymykający się pro-
stym ocenom. Jego „Wyzwo-
lenie” jak „Umarła Klasa” 
Tadeusza Kantora wprowadza 
nas w świat wyimaginowany, 
a jednocześnie rzeczywisty. 
Można lubić tego typu teatr, 
można go nie lubić, ale trudno 
obok niego przejść obojętnie. 
I to właśnie dotyczy tej insce-
nizacji „Wyzwolenia”. O sce-
nografię, kostiumy i światło 
zadbał w tym spektaklu Mirek 
Kaczmarek, a za specyfi czny 
i wymagający ruch sceniczny 
odpowiada Maćko Prusak. Na 
koniec bawiąc się we wróżkę 
mogę śmiało powiedzieć, że 
„Wyzwolenie” w Teatrze Wy-
brzeże będzie miało swoich 
zagorzałych zwolenników 
jak i przeciwników. Jak w 
życiu…

Mzal
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Centrum medyczne PZU 
Zdrowie w Gdyni otwarte
PZU Zdrowie uroczyście otworzyło wielospecjalistyczne centrum medyczne w Gdyni przy ul. Kieleckiej 2. To pierwsza własna 
placówka operatora medycznego w tym mieście. - To jedno z najnowocześniejszych centrów medycznych PZU Zdrowie - powiedział 
Andrzej Jaworski, prezes Zarządu PZU Zdrowie. Placówka zaczęła przyjmować pacjentów od poniedziałku 16 października.

- Jeśli chodzi o PZU Zdrowie 
w Trójmieście, do tej pory mie-
liśmy centra medyczne tylko w 
Gdańsku i pracownię rezonansu 
w Gdyni - powiedział Andrzej 
Jaworski, prezes Zarządu PZU 
Zdrowie. - Dotychczas pacjenci 
z Gdyni byli obsługiwani przez 

placówki partnerskie, których 
mamy w Polsce ponad 2400. 
Dlatego tak ważne było dla nas, 
żeby otworzyć własną placów-
kę. Można śmiało powiedzieć, 
że to najnowocześniejsza pla-
cówka PZU Zdrowie. Świadczą  
o tym standard wykończenia, 

wielkość gabinetów, także gabi-
netów zabiegowych, sprzęt. To 
jest standard, który bedziemy 
wdrażać we wszystkich nowo 
powstających placówkach. Biu-
rowiec, w którym mieści się 
placówka, był bardzo dobrze 
przygotowany pod kątem tech-
nicznym i umożliwił nam za-
aranżowanie naszego centrum 
medycznego w jakości, na któ-
rej nam zależało. Dzięki dobrej 
lokalizacji nie tylko gdynianom 
będzie tam łatwo dojechać. Na 
pewno nie jest to nasze ostatnie 
słowo, jeśli chodzi o Gdynię. 

Centrum Medyczne PZU 
Zdrowie Gdynia Kielecka mie-
ści się w nowym biurowcu K2 
przy ulicy Kieleckiej 2, w oko-
licy węzła Wzgórze Świętego 
Maksymiliana, co umożliwia 
wygodny dojazd komunikacją 
miejską. Placówka jest czynna 
od poniedziałku do piątku w go-
dzinach 7:00-20:00. Na wizyty 
pacjenci mogą się umówić ca-
łodobowo przez portal i aplika-
cję mojePZU lub w godzinach 
pracy placówki pod numerem 
telefonu 58 621 65 45. Z usług 
placówki można skorzystać za-
równo z pakietami medycznymi 
PZU Zdrowie, jak i bez.

- Udało się nam znaleźć dla 
tej placówki fantastyczną lo-
kalizację, praktycznie w sercu 
Gdyni - powiedziała Justyna 
Bujanowska, dyrektor opera-
cyjny PZU Zdrowie. - To miej-

sce jest położone blisko Skweru 
Kościuszki, centrum Riviera. 
To były główne argumenty za 
wyborem tego miejsca. Jednym 
z elementów wyróżniających tą 
placówkę jest wysokiej klasy 
sprzęt diagnostyczny, między 
innymi USG, rentgen kostno-
-płucny, wideodermatoskop i 
pantomogram. Wszystko w jed-
nym miejscu. 

Na terenie Trójmiasta dzia-
ła już 6 placówek pod marką 
PZU Zdrowie. W ciągu ostat-
niego roku operator medyczny 
otworzył w Gdańsku centrum 
medyczne przy ulicy Marynar-
ki Polskiej oraz pracownię dia-

gnostyczną przy ul. Abrahama. 
Gdańscy pacjenci mogą udać 
się również do centrum me-
dycznego przy ulicy Abrahama 
oraz pracowni diagnostycznej 
przy ulicy Grunwaldzkiej. W 
Gdyni, oprócz nowej placów-
ki, znajduje się pracownia 
diagnostyczna przy ulicy Sta-
rowiejskiej. W Gdańsku zlo-
kalizowana jest także infolinia 
medyczna PZU Zdrowie, która 
jest jednym z największych call 

center w regionie.
- Chcemy, żeby naszym leka-

rzom pracowało się w jasnych, 
przestronnych przestrzeniach 
przyjemnie, a co za tym idzie, 
żeby mieli jak najlepsze wa-
runki do skutecznego leczenia 
naszych pacjentów - skomen-
towała Karolina Helmin-Bier-
cewicz, Członek Zarządu PZU 
Zdrowie SA.

Tomasz Łunkiewicz

Na przestrzeni 815 m2 znajduje się 18 gabinetów 
lekarskich, gdzie przyjmują lekarze ponad 20 
specjalizacji. Pacjenci Centrum Medycznego PZU 
Zdrowie Gdynia Kielecka mogą skorzystać z:

- konsultacji lekarskich z zakresu: interny, pediatrii, gine-
kologii, endokrynologii, ortopedii, okulistyki, dermatologii, 
laryngologii, alergologii, kardiologii, neurologii, urologii, 
gastroenterologii, pulmonologii, reumatologii, psychiatrii, 
radiologii, diabetologii i chirurgii, w tym część także dla 
dzieci;
- badań diagnostycznych: wideodermatoskopia, wideofibe-
roskopia, RTG, USG, testy alergiczne oraz pełen zakres 
badań laboratoryjnych;
- leczenia stomatologicznego: stomatologia zachowawcza, 
pedodoncja, protetyka, endodoncja mikroskopowa, diagno-
styka stomatologiczna obrazowa, profilaktyka stomatolo-
giczna (higienizacja);
- opieki psychologicznej.
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Odszedł prof. Jan Góra
1 października 2023 roku w wieku 87 lat odszedł prof. Jan Góra, sopocki malarz, grafi k, rysownik, wykładowca malarstwa na 
Wydziale Architektury Politechniki Gdańskiej.

W 2020 roku miałem okazję roz-
mawiać z profesorem, nie tylko o 
sztuce.

Godzina z prof. Janem 
Górą

Najlepsze lata kariery malarskiej 
prof. Jana Góry przypadają na drugą 
połowę XX wieku, wówczas kiedy 
wraz z żoną też malarką stanowili 
nierozłączną parę. Na wernisażach 
pojawiali się zawsze razem. Ich ma-
larstwo nie było tożsame, kierowali 
się zupełnie innymi przesłankami, 
ale ich sztuka nie pozostawała bez 
komentarza. Pani Basia odnosiła się 
do przeszłości, pan Jan do przyszło-
ści. Dziś po ośmiu latach od śmierci 
żony profesor znowu maluje, niechęt-
nie, ale wystawia.

Nie zmienił swojej natury malar-
skiej, stylu, poglądów, pozostał dalej 
takim jaki był. Ciężkie chwile ma już 
za sobą. Teraz rozmowę zaczynamy 
od tego kto ostatnio umarł i rzeczy-
wiście okazuje się, że ostatnie mie-
siące były bardzo trudne, ale zmie-
niam szybko temat, pijemy wspaniałą 
angielską herbatę, łagodzę dyskusję i 
robi się cieplej.

Studiując w Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Pięknych w Gdańsku 
(1958-1963) nie miał już styczności z 
kolorystami poza Piotrem Potworow-
ski, który prawdę mówiąc z kolory-
zmem nie miał już dawno nic wspól-
nego, ale prace młodego studenta 
z Sopotu bardzo mu się podobały, 
zwrócił na nie baczniejszą uwagę. 
W ponadczasowych kompozycjach 
prof. Góry pojawia się zawsze ten 
sam motyw, artysta zaciera wszelkie 
granice wszechświata zadając pyta-
nie o sens trwania.

W rozmowie rozwijamy wątek 
zapamiętanych obrazów dzieciń-
stwa. Obrazów transportów ludno-
ści żydowskiej jadących niechybnie 
na śmierć. W odkrytych bydlęcych 
wagonach ponad burty zabezpieczo-
ne drutem kolczastym wystawały 
tylko głowy umęczonej, stłoczonej 
ludności. Jako siedmioletni chłopiec 
w Duksztach Kolejowych na Wileń-
szczyźnie wraz z innymi dziećmi zanosił im upieczone przez 
mamę z ziemniaków, cebuli i słoniny duże bliny. Lament i wo-
łanie o wodę wyczerpanych ludzi pozostały w pamięci do dziś. 
Tylko dzieci mogły podchodzić do tych potwornych transportów. 
W swej zbrodniczej kulturze Niemcy nie strzelali tam do dzieci. 

Obrazy te pozostały w pamięci na całe życie, ale jak mówi ar-
tysta nie pojawiły się w twórczości. Myślę jednak, że prace z 
początkowego okresu twórczości mimo wszystko odwołują się 
do tamtych wspomnień, postaci wrosłych w niebyt metafi zyczny, 
to świat kreowany przez prof. Jana Górę, o którym pisał kiedyś 

Jerzy Afanasjew… ”że nie mógł po-
wstać gdzie indziej, że on sam mieszka 
w nim i po którym wędruje. Daleko od 
mechanicznych procesów - jego grafi ki 
są czułymi wskazówkami myśli i ręki”. 
Potworowski wyczuł tę nieprawdopo-
dobna siłę przekazu i autentyczności. 
Przypuszczam również, że klimat dzie-
ciństwa, poetyckich architektonicznych 
wizji: cerkwi, synagog, kościołów prze-
niósł do późniejszych cykli malarskich.

Rozmawiając o nauczycielach arty-
sta wspomina cudowne chwile spędzo-
ne w sopockim ognisku plastycznym 
na początku lat 50. Zajęcia malarskie 
prowadził przybyły z Krakowa artysta 
Stanisław Wójcik, uczeń Zbigniewa 
Pronaszki. Wówczas jako chłopiec 
poznał smak prawdziwej sztuki. W 
pomieszczeniach dzisiejszego SPATiF 
mógł malować czym bądź, nawet dłoń-
mi co sprawiało wielką frajdę, po raz 
pierwszy poczuł tam smak prawdziwej 
grubej gorzkiej czekolady łamanej i 
rozdawanej przez pana od rysunku i 
malowania. Niezapomniany smak ame-
rykańskiej czekolady podnoszącej wra-
żenia nauki. Wójcik był znakomitym 
artystą i nauczycielem, szybko wrósł w 
klimat Wybrzeża, ale też szybko został 
zepchnięty na margines artystycznego 
życia, nie był przebojowy.

Profesor Jan Góra wspominając Sta-
nisława Wójcika mówi o zadumie, 
smutku ale i radości jego dzieł. „Pa-
miętam serdeczną atmosferę ciepła 
i koloru, którą Staszek stworzył dla 
dziatwy tam przychodzącej. Było to 
moje pierwsze zetknięcie ze sztuką. Po 
wielu latach było mi dane znowu spo-
tkać Staszka w gdańskiej uczelni pla-
stycznej, w której przekazywał nam, 
studentom tajniki swojego malarstwa”. 
To były cudowne czasy, w końcu mo-
gliśmy po wojnie cieszyć się beztroską 
dziecięcych zabaw i wspaniałych chwil. 
Później nadeszły czasy profesorów 
Studnickiego, Lama i niezapomniane-
go Gerżabka oraz praca na Wydziale 
Architektury i Malarstwa Politechni-
ki Gdańskiej. Jego sztuka dojrzewa, 
korzysta z monochromatycznej gamy 
barw, zacierają się ślady przeszłości, 
świat mknie do przodu, seria wystaw w 
Kopenhadze, Paryżu, Cambridge, Dort-

mundzie, Kinszasie, Nowym Yorku, Toronto, Tokyo dowodzi o 
jego talencie. Dziś w spokoju maluje kiedy ma czas i ochotę. 
Nadal niezmiennie tworzy bezkompromisowy swój świat ma-
larstwa metafi zycznego.

Stanisław Seyfried

Prof. Jan Góra
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PIŁKA W GRZE

CIERPLIWOŚĆ WÓJTA WALCZAKA* 
UŚMIECHNIĘTY BUDZIWOJSKI
II LIGA E-WINNER

W reprezentcyjnym terminie grały tylko drużyny „Polski 
powiatowej”. 
Po serii dobrych spotkań Raduni Stężyca przyszła nie-
oczekiwana porażka z Pogonią Siedlce na własym boisku. 
A zaczęło się tak pięknie bowiem już w pierwszej minucie 
Kaszubi objęli prowadzenie.
Po serii zwycięstw Chojniczanka zremisowała w Krakowie 
z Sandecją. 
Nie lepiej spisali się elblążanie, którzy na własnym stadio-
nie bezbramkowo zremisowali.
Olimpia Elbląg - KKS 1925 Kalisz 0:0. Widzów: 752.
Olimpia: Witan -  Kuczałek, Sarnowski, Szczudliński -  
Stefaniak (86 - Bartoś), Spychała, Jóźwicki (66 - Sienkie-
wicz), Famulak, Jakubczyk - Kozera (77 - Łabecki), Żak 
(77 - Jacenko).

Żółte kartki: Stefaniak, Kozera, Kuczałek, Jóźwicki, Famu-
lak - Sobol, Smoliński, Cierpka. Sędziował: Maciej Pelka 
(Poznań).

Radunia Stężyca - Pogoń Siedlce 1:2 (1:1). Widzów: 
295.
Bramki: Dmytro Baszłaj 1 - Jakub Sinior 9, Piotr Pyrdoł 89.

Radunia: Tułowiecki - Zwoźny, Bogusławski, Baszłaj, 
Straus - Spătaru (18 - Nowicki), Czajkowski, Kasprzak, Łu-
czak (58 - Biskup), Płotka (82 - Kwiatkowski) - Kuzimski.
Żółte kartki: Kasprzak, Baszłaj, Zwoźny, Czajkowski, Tuło-
wiecki - Sinior, Hrnčiar. Sędziował: Artur Aluszyk (Szcze-
cin).

Sandecja Nowy Sącz - Chojniczanka Chojnice 1:1 (0:0).
Bramki: Kamil Słaby 78 - Grzegorz Szymusik 85.

Chojniczanka: Primel - Szymusik, Boczek, Edmundsson, 
Szczytniewski -  Kozina (65 - Kolesár), Nowacki (75 - Ba-
nach), Szumilas, Szczepanek (65 -Borysiuk), Prałat (65 
- Korczyc) - Giel (65 - Mikołajczak).
Żółte kartki: Potoma, Sobczak - Nowacki, Boczek, Szczyt-
niewski. Sędziował: Mariusz Myszka (Stalowa Wola).

III LIGA GRUPA 2

Beniaminek z Luzina zanotował pierwsze zwycięstwo po 
11 meczach. I to nad faworyzowaną Cartusią. Wygrała tak-
że Gedania z KP Starogard. Kolejną porażkę zanotował 
Stolem Gniewino i tylko dziwi cierpliwość wójta Walcza-
ka...
Na uwagę zasługują osiągi Świta Skolwin, który już od 12 
kolejek zachowuje czyste konto porażek.

Kolejka 12 - 14-15 października
Gedania Gdańsk - KP Starogard Gdański 3:1 (0:1).
Bramki: Przemysław Żukowski 55, Miłosz Manuszewski 
60, Bartosz Zalewski 67 - Nikodem Parulski 37.

Wikęd Luzino - Cartusia Kartuzy 3:1 (0:0).
Bramki: Dariusz Mienik 48, Jakub Krefft 50, 87 - Marcin 
Maszota 90 (s).

Polonia Środa Wielkopolska - Stolem Gniewino 2:0 
(0:0).
Bramki: Dawid Bałdyga 68 (k), Klaudiusz Milachowski 78.

Sokół Kleczew - Zawisza Bydgoszcz 4:1 (1:0).
Bramki: Mateusz Wzięch 3 (29, 48, 81), Miłosz Matuszew-
ski (82) - Maciej Koziara (55).

Vineta Wolin - Błękitni Stargard 0:0

Świt Skolwin (Szczecin) - Pogoń Nowe Skalmierzyce 
2:0 (1:0).
Bramki: Łukasz Święty 15, Jędrzej Kujawa 66.

Noteć Czarnków - Pogoń II Szczecin 5:0 (3:0).
Bramki: Szymon Piekarski 5, Mateusz Bąk 8 (s), Michał 
Zachciał 38, Jan Mierzwa 65, Jędrzej Osowski 82.

Unia Solec Kujawski - Flota Świnoujście 0:1 (0:1).
Bramka: Patryk Harkot 30.

Unia Swarzędz - Elana Toruń 0:0

1. Świt Skolwin (Szczecin) 12 32 10 2 0 28-7
2. Vineta Wolin 12 26 8 2 2 21-16
3. Elana Toruń 12 24 7 3 2 17-7
4. Noteć Czarnków 12 22 7 1 4 33-23
5. Zawisza Bydgoszcz 12 21 6 3 3 26-13
6. Pogoń Nowe Skalm. 12 21 6 3 3 21-17
7. Cartusia Kartuzy 12 20 6 2 4 25-13
8. Gedania Gdańsk 12 19 6 1 5 26-27
9. Pogoń II Szczecin 12 17 5 2 5 27-22
10. Błękitni Stargard 12 17 5 2 5 21-20
11. Unia Swarzędz 12 15 4 3 5 20-22
12. Sokół Kleczew 12 14 4 2 6 18-22
13. Flota Świnoujście 12 14 4 2 6 13-20
14. Polonia Środa Wlkp. 12 13 3 4 5 18-22
15. KP Starogard Gdański 12 9 2 3 7 17-29
16. Unia Solec Kujawski 12 9 3 0 9 17-30
17. Stolem Gniewino 12 8 2 2 8  13-28 
18. Wikęd Luzino 12 4 1 1 10 11-34

IV LIGA POMORSKA

Dzięki portalowi „Malbork naszemiasto” mamy obszerną 
relację z meczu  Pomezani z Gryfem Słupsk.        
Tym razem – dość nietypowo – piłkarze nie wyszli na mu-
rawę z „tunelu” od strony trybuny głównej Stadionu Miej-
skiego przy ul. Toruńskiej. Parter budynku Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji w Malborku został wyznaczony na siedzibę 
jednej z obwodowych komisji wyborczych w wyborach do 
Sejmu i Senatu, które odbyły się 15 października. Dlate-
go dolna część obiektu, w której są szatnie, została „za-
plombowana”. Zawodnicy i sędziowie przebierali się więc 
w szatniach na stadionie przy ul. Parkowej, skąd przeszli 
na Toruńską.
Gryf Słupsk przystępował do sobotniego meczu jako lider. 
Pomezania ostatni raz wygrała 2 września, gdy w 6 kolejce 
pokonała u siebie Arkę II Gdynia 2:0, a w pięciu kolejnych 
spotkaniach zdobyła tylko trzy punkty. Przełamanie przy-
szło w ważnym momencie. Malborczycy zasłużyli na zwy-
cięstwo w tym „meczu przyjaźni”, jak mówi się o rywalizacji 
Pomezanii i Gryfa, bo kibice klubów sympatyzują z sobą.
- Może to i był mecz przyjaźni, ale jak zaczyna się gra, 
każdy zespół chce po prostu wygrać. Pomezania zasłuży-
ła na zwycięstwo, była zespołem lepszym. Nie chcę tutaj 
tłumaczyć się kontuzjami, bo czyjś pech jest szczęściem 
drugiego zawodnika i tyle. Wygrał zespół lepszy, my wal-
czymy dalej, sezon jest długi. Teraz zostaje nam podnieść 
się z kolan i wygrać następny mecz – powiedział nam po 
meczu Krzysztof Müller, trener Gryfa.
Goście w całym spotkaniu praktycznie nie stworzyli zagro-
żenia pod bramką gospodarzy. Natomiast malborczycy, 
którzy zgodnie z taktyką nakreśloną przez trenera zaczęli 
bardzo defensywnie, z czasem zaczęli dochodzić do głosu 
i już po pierwszej połowie powinni prowadzić dwoma bram-
kami. W 15 minucie Konrad Nędza, który dostał idealne 
podanie od Roberta Wesołowskiego, przegrał pojedynek 
sam na sam z Kamilem Gołębiewskim.
W 22 minucie kolejna stuprocentowa sytuacja Pomezanii. 
Rzut karny. Zaczęło się od Mateusza Latkiewicza, który z 
głębi pola posłał świetną piłkę w pole karne do Wesołow-
skiego. Kapitan gospodarzy został sfaulowany przez Gołę-
biewskiego, ale chwilę później nie wykorzystał „jedenastki”, 
strzelając tam, gdzie rzucił się bramkarz. Po raz kolejny 
Gołębiewski uratował swój zespół w 30 minucie, gdy po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego obronił uderzenie głową 

Marcina Karniluka.
Pomezania zaskoczyła Gryfa tuż po przerwie
Druga połowa zaczęła się w wymarzony sposób dla malbor-
czyków, którzy w pierwszej akcji objęli prowadzenie. Nędza 
zagrał do Wesołowskiego, który z około 16 metrów uderzył 
płasko przy słupku. Dziesięć minut później było już 2:0. Pome-
zania po faulu na Wesołowskim otrzymała rzut wolny z prawej 
strony pola karnego. Latkiewicz wrzucił piłkę na piąty metr, a 
tam Nędza strzałem z powietrza pokonał bramkarza gości.
Do końca spotkania Pomezania już nie stworzyła sobie równie 
groźnych sytuacji, jednocześnie dalej grała konsekwentnie w 
obronie, nie dając się zaskoczyć Gryfowi.
Trener Paweł Budziwojski po meczu był uśmiechnięty od ucha 
do ucha. 
- Po trudnym okresie wreszcie przyszło zwycięstwo. Ja 
cały czas wierzę w ten zespół, jestem z chłopakami na 
dobre i na złe i bardzo się cieszę, że tak wyszło. Trochę się 
nawet wzruszyłem, ale chyba zagraliśmy najlepszy mecz 
w tym sezonie. Skoro z lepszymi zespołami potrafimy takie 
mecze, to świadczy o potencjalne tych chłopaków. Ciągle 
powtarzam, że jeszcze dużo pracy przed nami, ale jeśli 
chodzi dzisiaj o postawę zawodników pod względem takty-
ki, to była perfekcja. Lider praktycznie nie stworzył żadnej 
sytuacji, my mogliśmy ten mecz wyżej wygrać, a graliśmy 
z bardzo dobrym zespołem. Stanęliśmy na wysokości za-
dania – powiedział Paweł Budziwojski.
Zespoły zagrały w następujących składach:
Pomezania: Pelcer – Wąs, Włoch, Marszałek, Dryjas (71 
Kobyliński) – Karniluk (63 Karczewski), Latkiewicz, Śmie-
tanko, Klinkosz, Wesołowski (67 Grabowski) – Nędza (60 
Rabenda).
Gryf: Gołębiewski – Więckowski, Amoah, Jakubowski – 
Gołojuch (49 Mendlewski), Szmytkiewicz (67 Pawlina), 
Hendryk (63 Świdroń), Dąbrowski, W. Ciechański (74 Sta-
siak) - Zieliński (63 N. Ciechański), Słowiński.

12. kolejka - IV liga pomorska 14/15 października
Pomezania Malbork - Gryf Słupsk 2 : 0 (1:0).
Bramki: Robert Wesołowski (47), Konrad Nędza (60).

Jaguar Gdańsk - Chojniczanka II Chojnice 4 : 0 (2:0).
Bramki: Paweł Czychowski (10), Janusz Surdykowski (24), 
Przemysław Płotka (60), Kacper Bladowski (67).

Powiśle Dzierzgoń - Supra Kwidzyn 1:1 (1:0).
Bramki: Kacper Chmielewski (58) -  Dawid Jabłoński (21).

Gedania II Gdańsk - Start Miastko 3 : 0 (1:0).
Bramki: Igor Pawlak (38), Bartosz Bławat (67), Jakub Fi-
jałkowski (75).

Grom Nowy Staw - Gryf Wejherowo 0:2 (0:0).
Bramki: Bartłomiej Iwański (60), Dawid Zieliński (81 - sam.)

Anioły Garczegorze - Radunia II Stężyca 1 : 4 (0:2). 
Bramki: Jakub Rendzio (33), Maciej Gregorek (45), Domi-
nik Stolc (51), Krzysztof Kaniewski (71).

Bałtyk Gdynia - GKS Kolbudy 4 : 0 (3:0).
Bramki: Igor Jankowski - 3 (31, 37, 41), Szymon Rychłow-
ski (64).

Sparta Sycewice - Pogoń Lębork 2 : 5 (1:2)
Bramki: Łukasz Skierka  -2 (27, 84)  - Michał Kowalkowski 
7, Mateusz Koniuszy 2 (35, 62), Damian Wojda (74), Mi-
chał Kowalkowski (81).

Arka II Gdynia - MKS Władysławowo 1 : 1 (0:0).

1. Jaguar Gdańsk 12 28 9 1 2 37-13
2. Gryf Słupsk 12 28 9 1 2 33-17 
3. Bałtyk Gdynia 12 25 8 1 3 24-11
4. Grom Nowy Staw 12 25 8 1 3 24-17
5. Chojniczanka II 12 22 7 1 4 27-20
6. Anioły Garczegorze 12 22 7 1 4 23-19
7. Pomezania Malbork 12 21 6 3 3 28-18
8. Pogoń Lębork 12 18 5 3 4 25-22
9. Supra Kwidzyn 12 18 5 3 4 15-17
10. Radunia II Stężyca 12 17 5 2 5 22-21
11. Gryf Wejherowo 12 15 5 0 7 22-20
12. Powiśle Dzierzgoń 12 15 3 6 3 12-16
13. Sparta Sycewice 12 12 3 3 6 21-30
14. Gedania II Gdańsk 12 12 4 0 8 16-32
15. MKS Władysławowo 12 9 2 3 7 17-27
16. GKS Kolbudy 12 8 2 2 8 9-24
17. Arka II Gdynia 12 6 1 3 8 11-22
18. Start Miastko 12 5 1 2 9 20-33 

POPI

Pomezania - Gryf Słupsk 2:0
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Sport w szkole

Rekordowa ilość drużyn 
w eliminacjach piłki nożnej
Dobiegła końca 1 runda eliminacji do Mistrzostw Gdańska w Piłce Nożnej chłopców. Podczas trzydniowych zmagań na boiskach 
Gdańskiego Stadionu Lekkoatletycznego o prawo startu w przyszłorocznym półfinale powalczyły zespoły reprezentujące aż 83 
gdańskie placówki oświatowe. 

32 drużyny wystartowały 
w Igrzyskach Dzieci, 23 w 
Igrzyskach Młodzieży Szkol-
nej, a 28 reprezentacji zagra-
ło w Licealiadzie. W sumie 
podczas trzech dni zmagań we 
wszystkich kategoriach wieko-
wych drużyny rozegrały 156 
spotkań.

Pierwszego dnia o 16 pre-
miowanych awansem miejsc 
powalczyli uczestnicy Igrzysk 
Dzieci. Po grupowej rywa-
lizacji wyłoniono drużyny, 
które wiosną zagrają o tytuł 
mistrzowski. W czołowej 
„szesnastce” turnieju znalazły 
się zespoły reprezentujące: SP 
nr 1, SMS Gadania 1922, SP 
nr 39, SP nr 27, SP nr 18, SP 
nr 76, SP nr 15, II Społeczną 
Szkołę Podstawową STO, SP 
nr 83, SP nr 43, SP nr 47, SP 
nr 48, SP nr 19, SP nr 6, SP nr 
80, SP nr 43.

Drugiego dnia na boisko 
przy al. Grunwaldzkiej wy-
biegli uczniowie starszych 
klas szkół podstawowych, a 
więc rywalizowali w katego-
rii Igrzysk Młodzieży Szkol-
nej. W tej grupie wiekowej 
do zawodów przystąpiło 19 
zespołów szkolnych. Re-
prezentacje zostały podzie-
lone jak u poprzedników 
na cztery grupy, z których 
po rozegraniu spotkań sys-
temem „każdy z każdym” 
awans zapewniły sobie po 
dwie pierwsze drużyny z 
każdej grupy eliminacyjnej. 
Po trzygodzinnej rywalizacji 
do dalszej rundy awansowa-
ły drużyny reprezentujące 
następujące placówki: SP nr 
17, SP nr 79, SP nr 18, SP 
nr 81, SP nr 12, SP nr 85, 

SP im. Św. Jana De la Salle, 
SMS Gedania 1922.

Jako ostatni do rywalizacji 
na Gdańskim Stadionie Lek-
koatletycznym przystąpili 22 
drużyny ze szkół ponadpod-
stawowych. Również w Lice-
aliadzie, a więc u najstarszych 
uczestników piłkarze grali 
w pięciu grupach, z których 
awans do kolejnej rundy uzy-
skały po dwa najlepsze zespo-
ły. Do kolejnej fazy turnieju o 
Mistrzostwo Gdańska w Piłce 
Nożnej chłopców awanso-
wały:XXI LO, VIII LO, XIX 
LO, U LO, VII LO, SMS GE-
DANIA 1922, XV LO, IV LO, 
XX LO.

Do dalszego etapu rozgry-
wek wszystkie drużyny przy-
stąpią wczesną wiosną. Wtedy 
to rozegrane zostaną mecze 
półfinałowe oraz finałowe.

Igrzyska Dzieci
Grupa A
1. SP nr 48
2. SP nr 79
3. SP nr 84
4. SP nr 69
Grupa B
1. SP nr 80
2. SP nr 15
3. SP nr 99
4. III STO
Grupa C
1. II STO
2. SP nr 83
3. GASP 
4. SP nr 42
Grupa D
1. SP nr 43
2. SP nr 47
3. SP nr 85
4. SP nr 14
Grupa E
1. SMS Gedania

2. SP nr 1
3. SP nr 8
4. SP nr 50
Grupa F
1. SP nr 19
2. SP nr 27
3. SP nr 81
4. SP nr 55
Grupa G
1. SP nr 76
2. SP nr 18
3. SP nr 65
4. SP nr 39
Grupa H
1. SP nr 2
2. SP nr 6
3. SP nr 29
4. MONTESSORI

Igrzyska Młodzieży Szkol-
nej

Grupa A
1. SMS Gedania
2. SP DLS 
3. SP nr 80
4. SP nr 6
5. SP nr 48
6. SP nr 50
Grupa B
1. SP nr 12
2. SP nr 85
3. SP nr 2
4. SP nr 76
5. SP nr 27
6. SP nr 29
Grupa C
1. SP nr 81
2. SP nr 18
3. SP nr 84
4. SP nr 42
5. SP nr 56
5. SP nr 43
Grupa D
1. SP nr 17
2. SP nr 79
3. SP nr 89
4. SP GASP
5. SP nr 69
6. SP nr 1

Licealiada
Grupa A
ULO - ADE 6:0, CKZiU nr 

1 - ZS Sam 0:3, PSB - CKZiU 
nr 2 2:1, ADE - XIX LO 0:11, 
PSB - ULO 3:0, ZS Sam- XIX 
LO 0:3, ULO - ZS Sam 6:0, 
XIX LO - PSB 4:0, XIX LO 
- ULO 1:3, ZS Sam - PSB 0:5

1. XIX LO - awans do pół-
finału

2. ULO - awans do półfinału
3. PSB
4. ZS Samochodowych
5-6. ADE, CKZiU nr1
Grupa B

XX LO - XXIV LO 3:0, 
I LO - III LO 1:2, IV LO - 
XX LO 4:0, SEH - I LO 1:0, 
XXIV LO - IV LO 2:2, III LO 
- SEH 3:1, IV LO - III LO 4:1, 
XX LO - SEH 0:1, SEH - IV 
LO 1:5, III LO - XX LO 1:2

1. IV LO - awans do półfi-
nału,

2. XX LO - awans do półfi-
nału.

3. III LO
4. SEH
5 - 6. I LO, XXIV LO
Grupa C
GLA - VII LO 0:4, SMS 

MG - ZSŁ 1:5, Spartakus - 
GLA 2:3, ZSŁ - VII LO 0:2, 
Spartakus - SMS MG 1:4, ZSŁ 
- GLA 2:0, VII LO - Sparta-
kus 7:0, GLA - SMS MG 0:3, 
Spartakus -ZSŁ 0:8, SMS MG 
- VII LO 2:3

1. VII LO - awans do półfi-
nału,

2. Z S Łączności - awans do 
półfinału,

3. SMS M Gortata
4. GLA
5. Spartakus
Grupa D
V LO - SMS Gedania 0:5, 

XV LO - Conradinum 1:2, IX 
LO - V LO 1:1, Conradinum 
- SMS 2:5, IX LO - XV LO 
0:1, Conradinum - V LO 3:3, 
SMS - IX LO 4:1, V LO - XV 
LO 0:4, IX LO - Conradinum 
2:2, XV LO - SMS 0:5

1. SMS Gedania - awans do 
półfinału,

2. XV LO - awans do półfi-
nału,

3. Conradinum
4. IX LO
5. V LO
Grupa E
XXI LO - VI LO 4:2, II 

LO - X LO 4:1, VI LO - VIII 
LO 3:6, X LO - CKZiU nr 2 
2:0, VIII LO - XXI LO 2:2, 
CKZiU nr 2 - II LO 1:0, VIII 

LO - X LO 3:1, II LO - XXI 
LO 3:4

1-2. VIII LO, XXI LO - 
awans do półfinału.

3-4. II LO, X LO
5-6. VI LO, CKZiU nr 2

źródło GZSiSS
fot. Wojciech Czubaszek
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